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W  poprzednim  num . „D zienn ika  Ludowego" 
przyjrze liśm y się bliżej osobistościom, zasiadają­
cym  w  Kom itecie Paryskim . Dziś chcemy się 
przyjrzeć działalności jego i  czynom. .

P. S trońsk i(N r. 13. „S łowa Polskiego1) pisze': 
„D n ia  28. sierpnia 1917 (1) zgłosił K om ite t pań­
stwom  koa licy i swe p o w s ta n ie W y m ie n ia  da­
lej kole jno ak ty  państw, które powstanie K o m i­
te tu  przyję ły do wiadomości. Pozatem n ic  
więcej !

Moglibyśmy na tem skończyć i  pozostawić 
czy te ln iko w i odpowiedź na pytanie : skąd pre­
tens je  i ty tu ł Kom itetu Paryskiego, na podsta­
w ie zacytowanych tu  czynów, do objęcia w ła ­
dzy w  Polsce ?!

D la myślącego człowieka odpowiedź ła tw a. 
A le chcemy tra fić  do ludzi, k tórzy nie zdo ln i są 
do odpowiedzi na ta k  postawione pytanie, pod 
wpływem  prasy i  a g ita c ji tych  żyw io łów  reak­
cyjnych, które  nie mogą się pogodzić z nowym  
porządkiem w Polsce.

One więc, szlachta, k le r i  ci wszyscy, którzy 
w  czasie w o jny po rob ili, na nędzy ludzkie j, o l­
brzym ie fo rtuny , rob ą wszystko, by utworzony 
rząd w Warszawie obalić, bo czują w  tym  rzą­
dzie swego wroga. Nie mając zaś mas ludow ych 
z& sobą, an i s ił rzeczywistych (jak w ykazał o- 
st-atni żarnach stanu w  Warszawie), poruszają 
„n iebo i ziem ię", operując in trygą , p lo tką  i in ­
synuacją , mącąc, by w  mętnej wodzie u łow ić 
d la  siebie rybę.

Jak to  szkodzi nowo powstającemu państwu, 
oto z tych  panów n ik t nie pyta. Po nas po top ! 

-  oto dewiza tych  panów.
Obok tych  środków, co dzień niem al stwa­

rzają nowe bożyszcza. K orfan ty , Paderewski, 
Haller, wreszcie K om ite t Paryski, k tó ry  ukon­
sty tuow a ł się dopiero w sierpn iu 1917 ro ku  I 

Jakto? — zapyta czyte ln ik, czy w  tym  roku  w y­
buch ła  w o jn ą ? Co robili ci panowie w ciągu 
pierwszych trzech la t wojny. Czy b y li tu  w 
Kraju, organizowali i przygotowali naród do 
nowych zadań? Czy dźw igali tu  z nam i ten o l­
brzym i ciężar wojny, rzucony nam  na ba rk i?  
Czy dzia ła li tu , tworząc te  realne czyny, ja k im i 
b y ły  legiony, na które  dziś każdy Lw ow ian in  
% niecierpliwością wyczekuje. N ie ! Przeciwnie, 
zalecali narodow i bierność, ja kb y  istotnie naród 
po 150 letniej n iew o li nic b y ł dość b iernym  l 

Sami, nie zdo ln i do żadnego czynu, chcieli 
Naród cały postawić w  ro li nędzarza z w ycią­
gniętą ręką, proszącego o —  w o lność! Zapom­
n ie li, że proszącym daje się ja łm użnę, a Naród 
jjiFaw żądał, k tóre  zdobywa się czynem i brwią!

M im o to, a w łaśnie d la  tego, w  prasie i agi­
ta c j i  wysuwa się K om ite t Paryski ja k  jak iś  cu­
downy, zbawczy środek, na wszystkie bóle na­
sze. Pisze się o jego wpływach, k tó rych  m y nie 
czujemy. Nie przysłano nam stamtąd nic, ani 
żywności, an i b ron i, an i wojska. Kom itet Par. 
nie u ch ro n ił nas od w ojny na czterech frontach, 
M ora dziś cięższa jest ja k  wojna światowa. W ięc 
pytać należy, gdzie te w p ływ y, gdzie ta moc 
Kom itetu, ja k i ty tu ł do w ładzy w  k ra ju  ? I 

Czy pobyt poza krajem  jest wystarczającą  
zasługą i tą rzetelną wartością, btóra daje pra­
wo do wpływów i do władzy w kraju ! Naród 

. polski odpow iedz ia ł: n ie ! O ddał on władzę tym ,

Dziś, »  sobotę, o godzinie 3-ciej popołudniu, odbędzie się 
m  Sali Sabsla 13. przy n ilci Szeptyckich

Zgromadzenie Wyborcom Ifll-go okręgu
PrzsufaiBiać będzie Maodydal

tom. Hrtur Hausner
Wyborcy, jawcie się jaiz najliczniej!

Komitet wyborczy P. P. S. 0.

Wybory we Lwowie.
Towarzysze! Obywatele! 

Listy wyborcze wyłożone! Przekonajcie się, 
czyście na nich wpisani. Jeżeli nie, wnośćcie 

reklamacye!
Listy wyborcze V i VII okręgu wyłożone są 

do przeglądnięcia od dnia 7. do 20. bm. w  go­
dzinach od 9 do 2 popoł. W  tym  też czasie 
mogą wyborcy, nie wpisani na lis ty  wyborcze, 
wnosić reklamacye. Dla V okręgu wyborczego 
Komisya reklam acyjna urzędować będzie w 
szkole im. Elżbiety, przy ul. Zielonej I. 10. Dla 
VII zaś okręgu wyborczego ustanawia się trzy 
komisye reklamacyjne, które urzędować będą: 
1) d la  wyborców zamieszkałych w  granicach 
u lic :  d rog i Kulparkow skie j, ul. Polnej, Leona 
Sapiehy^ Gródeckiej, Janowskiej i  K leparowskiej 
—  w szkole im. Kordeckiego, przy ul. Kordec­
kiego 1. 13; 2) d la  wyborców, zamieszkałych w 
granicach ul. Inw alidów , to ru  kolejowego, ul. 
Kąpielnej, drogi K is ie ik i, u l. Teatyńskiej i  ul. 
św. W ojciecha —  w  szkole św. Marcina, przy 
ul. św. Marcina I. 6 ;  3) wreszcie dla reszty w y­
borców V II okręgu, zamieszkałych w granicach 
u l. Leśnej, Piaskowej, Paulinów , Łyczakowskiej, 
św. P iotra, Kochanowskiego, Szewczenki, Z ielo­
nej i  drogi Sichowskiej, w  szkole im. Zimoro- 
wicza, przy ul. Łyczakowskiej I. 171.

S k u  III
Aby um ożliw ić wyborcom  zoryentowanie się, 

które  ulice należą do okr. V II, podajemy pon i­
żej jego lin ię  graniczną :

Okręg VII dzieli się na trzy części,
m ianow icie  n a : część A  (Gródeckie), część B  
(Żółkiewskie), cześć C (Łyczakowskie).

Branice części A okr. VII (Brodeckie):
(Lokal wyborczy znajduje się w szkole Kordec­

kiego I. 13).
Droga Kulparkowska (idąc do m iasta lewą

stroną), u l. Polna (lewa strona) do Sapiehy. 
Lewa strona ul. Sapiehy do Dzia łyńskie li, obie 
strony Dzia łyńskich do Gródeckiej. Gródecka 
(lewa strona) do kościoła św. Anny, u l. Jano­
wska, lewa slrona u l. K leparowskiej do to ru  
kolejowego.

Branice części B  oftr. VII (Żółkiewskie):
(Lokal wyborczy: ul. sw. Marcina I. 6).

For kolejowy po lewej stronie (idąc do 
dworca Podzamcze) do ul. Kąpielnej, lewa stro­
na) ul. Kąpielnej, Droga K iselki (lewa strona) 
do u l. św. W ojciecha.

Branice części C  okr. VII (łsyeżahc* 
w skie):

(Lokal wyborczy; ul. Łyczakowska I . 671 ( K o ­
palna I).

Ul. Piaskowa (lewa strona), u l. Paulinów 
(lewa strona), Łyczakowska (lewa strona), ul. 
św. P iotra (lewa strona) do Kochanowskiego, 
Kochanowskiego (lewa strona) do u l. Szewczen­
k i, u l. Szewczenki (lewa strona) do u l. Zielo­
nej, u l. Zielona (lewa strona) do rogatk i Zie­
lonej. \

hmia zewnętrzna ealego okr. V II.
W ym ienione ulice i drogi tworzą zewnętrzną 

lin ię  graniczną okręgu V II.

Wnętrze okręgu VII.
Wszystkie u lice (ich lewa strona) — włąc 

od Kulparkowa —  Polną —  Gródecką — Kie- 
parowską — torem kolejowym Kąpielną 
Drogą K is ie ik i — św. W ojciecha — Piaskową 
— Łyczakowską — św. P iotra —  Kochanow­
skiego — Szewczenki —  Zieloną —  znajdujące 
się poza oznaczoną lin ią  zewnętrzną, tworzą 
wnętrze okr. wybór. V II.

Lokale wyborcze okr. ¥61.
Baczność, W y b o rc y !

Lokal wyborczy części A  okr. Yfió znajduje 
się w szkole Kordeckiego, przy u l. Kordeckiego
pod 1. 13.

Lokal wyborczy części B (Żółkiewskie) ©kr.

którzy, drogą czynów i wysiłków, go prowadzili 
w  tym  czasie, kiedy ty lko  te w a lo ry  znaczyły 
wszystko. N ik t tym  panom nie odm aw iał współ­
pracy, miejsce w  rządzie b y ły  d la  nieb przewi­

dziane. O ni jednak chcą wziąć całą władzę i 
stąd krzyk  i in tryga. \

Ale próżne są one i bezsilne.
Rządów ludowych w Polsce n ik t mk obali.
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V II znajduje się w szkole św. Marcina przy u l 
Marcina pod 1. G.

Lokal wyborczy części C (Łyczakowskie)
o k r. V II  znajduje się w szkole Z i m orow i cza, 
ul. Łyczakowska 1. 171 (Kopalna 1. 1).

Komitet wyborczy VII. okręgu.
Sekcya Gródecka A. mieści się przy ul. L. 

Sapiehy (Grażyna).
Prezydyum : Marecki Stanisław, Anton i uk 

Aleksander, Steinhard Stefan. Sekretaryat: Bu- 
dz ick i Józef, I iu tte r  P iotr, Neczcs Maryan, Pat­
k i cwicz Karol, Żelechowski Maryan.

K om ite t urzęduje przez cały dzień: Uprasza 
się P. T . W yborców  o zgłaszanie się w spra­
wach, dotyczących wyborów , pod wskazanym 
adresem.

Loka! wyborczy Kom itetu IV  dzielnicy, 7 o- 
kręgu, zostanie otw artym  w sobotę, dnia 18 
hm. przy ul. Łyczakowskiej 1. 155. Tamże u- 
■dzielać się będzie wszelkich in ło rrnacy i w  spra­
wie rek lam ac ji i wogóle w sprawach w ybor­

czych. K ierow nikam i Kom ite tu P. P. S. na tę  
dzielnicę są tow  Konarski i Źelaszkiewicz.

— T ii iU r i l in  mb i ą—iiiri — im nin~nn r r  n —"rsm- --mtnr -owrr ■ — * -  '

Rada ;  Robotnicza P. P. S D w sprawie wybo- 
v rów w okręgu V.

Odnośnie do poprzednio zajętego stanowiska, 
wychodząc z założenia, że opróżnione m andaty 
w  okręgu V i X I I  w inne przypaść tym  stron­
nictwom , które  je  posiadały, R. Robotnicza u- 
chw a liła  w  okręgu V  kandydata nie stawiać.
Bronisław Laskownicki kandydatem P. S. P. 

w okręgu V-tym.
Rada naczelna Polskiego S tronnictwa postę­

powego zatw ierdziła kandydaturę radnego m ia 
sta i członka T. K. R., redaktora Bronisława 
Laskownicki ego na posła z okręgu V miasta 
Lwowa. Mandat ten, ja k  wiadomo, opróżniony 
został przez zgon śp. A leksandra Lisiewicza, 
k tó ry  swego czasu w ybrany został w  tym  okrę­
gu również jako  kandydat 'Polskiego Stron 
n ictw a postępowego.

Mouiy rząd as Warszawie
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Warszaw*. (Pat.). Przez cały dzień czwar­
tkow y odbyw ały się w  mieszkaniu Paderewskie­
go konferencye z kandydatam i na stanowisko 
m in is trów . Naczelnik państwa uda ł się do Pa­
derewskiego o godzinie 5. popoł. i zabaw ił u 
niego do godz, pó ł do 7, wieczorem. O godz 
G. wieczorem rozpoczęło się

nadzwyczajne posiedzenie Rady ministrów, 
na którcm  obradowano nad położeniem, wywo- 
łanem zapowiedzią zm iany gabinetu oraz nad 
projektem odezwy ustępującego rządu.

O godz. 8. wieczorem przyjechał do pałacu 
namiestnikowskiego Piłsudski w  towarzystwie 
naczelnika kancelaryi gabinetowej i  adiutanta. 

.Rozmowa Piłsudskiego z Moraczewskim trw a ła  
p ó ł godziny, poczem zaraz stało się wiadomo, 
że dym isya Moraczewskiego została przyjęta. 
Były premier zawiadomił dziennikarzy, źe po­

żegna społeczeństwo odezwą.
O godzinie pó ł do 4 rano ad ju tan t Naczelnika 
państwa p rzyw ió z ł m u z Belwederu podpisaną 
przez N aczeln ika państwa nominacyę m inistrów’.

Skład gabinetu.
Warszawa, (Pat.). Dziś, w  piątek, nad ranem

0 8.30 p o ja w ił się następujący reskrypt P iłsud­
skiego :

Do P. Ignacego Paderewskiego w  W a r­
szawie. V

M ianuję Pana Prezydentem M in istrów  Re­
p u b lik i Polskiej i  powierzam Panu k ie row n ic t­
wo spraw zagranicznych. Jednocześnie.na wnio­
sek Pański pow ołu ję  na urzędy : M in istra  spraw 
wewnętrznych Stanisława Wojciechowskiego, 
spraw iedliwości Leona Supińskit-go, przemysłu
1 hand lu  Kazim ierza Hącia, ro ln ic tw a  i dóbr 
państwowych Stanisława Janickiego, pracy i  o- 
p ieki społecznej Jerzego Iwanowskiego, poczt i  
telegrafów H uberta Lindego, k u ltu ry  i sztuki 
Zenona Przesmyckiego, robót .publicznych Jó­
zefa P ruchn ika , k ie row nika Min. kom unikacyi

Ju liana Eberhardta, M in. skarbu Józefa En- 
g lichta, aprowizacyi Antoniego Minkiewicza, 
zdrowia publ. dr. Tomasza Janiszewsktego.

K ierow nictw o M in. spraw wojskowych po­
zostawiam bez zm ia n y ; reprezentować je będzie 
pod mojem bezpośredniem zwierzchnictwem p u ł­
kow n ik  W roczyński.

W  Radzie M in istrów  decyzya co do powo­
łan ia  M in is tra  wyznań relig. i oświecenia p u ­
blicznego nastąpi później.

Naczeln ik Państwa: Piłsudski.
Prezes m in is tró w : Paderewski.

P łsudski do Mcrsczewskiego.
Warszawa. (Pat.) Pismo do tow. Moraczew­

skiego opiewa :
Do p. Jędrzeja Moraczewskiego, prezydenta 

m in istrów .
Przychylając się do przedstawionej m i przez 

Pana prośby o dymisyę i uznając słuszność 
podanych w  niej m otywów, uwalniem  Pana 
z urzędu prezydenta m in is trów  wraz z ca łym  
gabinetem i  wyrażam zarówno Panu, jak  
wszystkim ustępującym m in is trom  pełne uzna­
nie za ofiarną pracę w- przełomowej ch w ili 
u trw alenia  podstaw7 Republik i polskiej.

Jednocześnie m ianuję prezydentem m in i­
strów  p. Ignacego Paderewskiego, którem u 
zechce Pan przekazać czynności urzędowe.

Warszawa, IG. stycznia: Józef Piłsudski.

Celegacya robotników protestuje 
przeciw ustąpieniu gabinetu.
Warszawa. (Pat.) „K urye r Po lski" donosi, że 

wczoraj o godzinie 9. wieczorem przybyła do 
pałacu namiestnikowskiego delegacja robotni 
kdw, należących do polskiej p a rty i socyalno- 
demokrafyeznęj, k tóra  zaprotestoroain wobec 
ministrów przeciw ustąpieniu gabinetu.

Karol Liebknecht.
Syn wielkiego tw órcy międzynarodowego su 

cyalizm u, sam nieustraszony obrońca ruchu a-o 
botniczego, zasad socyalistycznych i wolności 
narodów zginą ł tragiczną śmiercią w  czasie 
w a lk  bratobójczych na u licach Berlina.

Postać Liebknechta znana nie ty lk o  klasie 
pracującej. Jeszcze przed wojną znane b y ły  jego 
bezwzględne występy przeciwko pruskiem u m\- 
lita ryzm ow i, w alka z Kruppem , obrona mniej 
szóści narodowych, bezwzględne zwalczanie gei 
manizacyjnej p o lity k i w  Poznańskiem. Za tę. 
działalność b y ł ścigany z całą pruską systema 
tycznością. Odebrano m u dyplom y naukowe, 
wtrącono do więzienia.

W  czasie w o jny należał do tych  n ie licznych 
socyalistów niem ieckich, którzy b y li przeciw 
kredytom  wojennym . Z byt niewygodny, został 
przez wszechwładną partyę wojskową w trącony 
do więzienia, skąd go wydobyła, na gruzach 
panowania Hohenzollerów, zdobywająca władzę 
rewolucya niemiecka.

Do Berlina w ró c ił ja k  tryum fa to r. Ale w i­
docznie nie by ła  m u pisaną ro la  zwycięzcy. W  
Niemczech w ybuch ła  wojna domowa, nieszczę 
sna wojna, pożerająca s iły  klasy pracujące: 
O fiarą tych  w a lk  pad ł L iebknecht. Klasa pra 
cująca pie zapomni jego czynów, nie zapom ni 
go również polska klasa pracującą.

3  chwili.

u  ■  m

— Graj-że, gra jku, będziesz w niebie 1 — 
śpiewano dawniej biednemu artyście.

Dziś on ju ż  się nie zadowolni niebem, ty lk o  
prezydenturą gabinetu w Warszawie...

—  Jak Warszawa przyjęła wieść o zam ia­
now aniu Paderewskiego premierem ?

—  Nadzwyczajnie. Syrena' bowiem lgnie dc 
m uzyki...

*
Teraz już  w  Polsce nastąpi h a r m o n ia ,

gdy rządy o b ją ł m i s t r z  h a r m o n i i . . .
*

Będziemy skakali, ja k  Paderewski zagra.'
— cieszą się Warszawiacy.# -

Sfery poi tyczne oczekują z ciekawością, ja ­
ką premierę wystaw i obecny premier. Za po­
wodzenie jej ręczą muzycy...

*
Paderewski, jako  muzyk, o trzym ał -w W a r­

szawie w ieniec z ło ty . Ciekawe, ja k i otrzym a 
Paderewski-po lityk?

*
— Jestem prezydentem '. — powiada Pade­

rewski do znajomego.
— Polski? G ratuluję!
—  Nie... Gabinetu.

Przepraszam.
*

Jeżeli Paderewskiemu nie powiedzie się je^o 
koncert gabinetowy, może w inę złożyć na złą 
akustykę.

*
— K tó ry-to  Paderewski? — zapytuje Jagieł­

ło  z pom nika  grunwaldzkiego. —  Ten co mn e 
zafundował K rakowow i ?

—  Tak.
— Jakiegoż kró la  da on Warszawie? — za­

m yś lił się zwycięzca z pod Grunwaldu... t. k.

Warszawa. „R obo tn ik ", centralny organ 
P. P. S;. z okazyi upadku gabinetu tow . Mo­
raczewskiego, oświadcza między in n e m i:

„Rząd lu d o w y  ustąp ił w brew  swojemu we­
wnętrznem u poczuciu i wbrew swojemu głębo­
kiem u przekonan iu , że 4ylko rząd oparły o pod­
stawy robotniezo-włeścisńsfci.e stanowi rękojmię 
bezpieczeństwa i rozwoju Polski i że tylko taki 
rząd może dać Polsce istotną niepodległość".

W  dalszym ciągu pisze „R o b o tn ik " : „Niech 
się jednak burżuazya nie łudz i, że ustąpienie 

i rządu ludowego jest je j zwycięstwem.

Rząd ludowy ustąpił, ale lud nie da się zepchnąć,
lu d  nie ustąpi \v tej walce o swoje prawa, o 
zniesienie panowania klasowego. Rząd ludowy 
stanął wobec pustk i w  skarbie, wobec braku 
środków na zaspokojenie tych  w ie lk ich  potrzeb, 
które  ma dziś każde państwo, tembardziej tw o ­
rzące się państwo".

„R obo tn ik " atakuje w dalszym ciągu bar­
dzo ostro burźuazyę.

J / o w i n y  z  dnia.
Lwów, 18. stycznia.

Por. Willaime a żyje ! Pan H enryk Świercze­
wski, k ie ro w n ik  francuskie j Agencyi konsular­
nej we Lw ow ie, o trzym a ł od bawiącego pono­
wnie w  naszem mieście kap. angielskiego John­
sona, wiadomość, źe wskutek jego in terw encyi 
por. Wiilaime wraz z Beigijczykiem Hedontem
zostali uwolnieni przez Ukraińców.

*
O śmierci por. W illa im e ’a podał też „Dzień-

4
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Badajcie, czy jesteście na liście! -- Kreślcie nieboszczyków! -  Reklamujcie swe prawo wyborcze!

Ronferencya pokojowa.
Pierwsze posiedzenie kongresu 

pokojowego w sobotę, 18 stycznia.
Paryż. 14. stycznia. W spólna rada koa licy i, 

w skład które j weszli prem ierowie i  m in is tro ­
wie spraw zagranicznych państw koa licy i, ge­
neralissimus Foch i przedstawiciele Japonii 
oraż Chin odbyła się w  poniedz ałek, 13. sty­
cznia o godzinie 2, i  ogłosiła warunki dalszego 
zawieszenia broni z Niemcami.

W a ru n k i te są dla Niemiec bardzo ciężkie. 
Zażądano bowiem od n ich  daiszego wydania 
parku kolejowego w o lb rzym ich  cyfrach.

W  Radzie b ra li nadto udzia ł m in is te row ie : 
K lo tz, Leygues, Clementel, Loncheur i  generał 
Weygand. Rada uchwaliła również wnioski 
natury finansowej, gospodarczej i morskiej. 
Ustanowienie „modus gerendi“  w  czasie roko­
wań pokojowych odłożono na posiedzenie 
w  środę, Uchwalono zaś, iż pierwsze posie* 
dzenie konfereneyi pokojowej odbędzie się 
w sobotę, dnia 18. stycznia, w ministerstwie 
spraw zagranicznych.

Pokój będzie dyktowany.
LOnayn 14. stycznia. „T im es" donosi w swych

artyku łach o kongresie pokojowym  : jest rzeczą 
niemożliwa określić, kiedy skończą się rokowa­
nia pokojowe. Można natomiast zapewnie, iż 
poczyni się wszelkie starania, by koniec ich 
przyśpieszyć. W szystkie bowiem narody, w y­
niszczone pięcioletn ią wojną, oczekują już 
z upragnieniem tego końca, by módz się już 
pogrążyć w atmosferze pokoju. Gdv kongres 
wszystkie w a runk i trwałego pokoju uchw ali, 
przedstawi się je nieprzyjaciołom do przy­
jęcia.

Pokój będzie dyktowany, jakkolwiek warunki 
jego o wiele łaskawsze, niż te, które Niemcy 
przedłożyły Rumunii do przyjęcia.

58 miiiaidew i m i r n m .
Wiedeń. Z "Berlina donoszą, że sekretarz 

stanu Erzberger na konfereneyi z niem ieckim  
m in istrem  ko le i oświadczył, iż gen. Foch do­
maga się odszkodowania, za zniszczenia zrzą­
dzone przez Niemców w  Belgii i północnej 
F rancy i, w  sumie 30 miliardów marek, a 20 
miliardów za inne szkody. Razem tedy musia­
łyb y  Niemcy zapłacić 50 miliarsów.

n ik  Ludow y % otrzymawszy taką w i adomość ze 
strony m iarodajnej.

Dobrze, iż zdemaskowano jedną brednię.
Hie bawcie się granatami! W  jednym  z do­

mów robo tn ików  lw ow skich źdarzył się oneg- 
•daj tragiczny wypadek. Oto m łode rodzeń­
stwo, złożone z dwóch braci i  jednej siostry, 
z:»bawiułe się, pod nieobecność rodziców, zna­
lezionym  a nie w ybuch łym  granatem W  po­
w ie trzu  rozlegał sic razporaz głośny śmiech 
dziatwy, rozbawionej dz iw nym  gościem. Koniec 
jednak* le j zabawy b y ł tragiczny. Granat ek- 
sołował i zabił na miejscu najstarszego z n ich , 
eboje zas pozostałych bardzo ciężko zranił.

Podobny wypadek zdarzył się też w jednej 
z lw ow skich d rukarń . M ianow icie pom ocnicy 
w łoży li' nieeksplodowany granat do pieca, Gra­
nat pęk ł i  zranił ciężko obu ch łopców : Leo­
polda Szklarza i Juliusza Bergera, uszkodził zsś 
lekko znajdujące się w pobliżu pom ocnice: 
Maryę Pańczykową i Annę Wąsowską. O fiarom  
własnej nieostrożności Pogotowie ratunkowe 
udzie liło  zaopatrzenia.

oddziałów
J(om unikat sztabu generalnego:

Warszawa. (Pat.). Kom unikat sztabu gene­
ralnego z dnia 15. stycznia donosi :

Grupa .J3ug“ . Na wschód od W łodzim ierza 
W ołyńskiego zaatakowały oddziały nasze, pod 
wypróbowanem kierownictwem  kpt. Zborow­
skiego, liczebnie przeważające oddzia ły Petlury 
pod W ojnicą. Po dwugodzinnej walce nieprzy­
jac ie l został zupełnie rozbity. Zdobyto dwie 
irm a iy , dwa karab iny maszynowe • jeden m io­
tacz m in, wzięto do n iew o li czterech oficerów 
i Kilkudziesięciu szeregowców.

Oddziały i ot mistrza Jaworskiego, porucznika 
Jasińskiego w  dn iu  14. hm. rano wraz z od­
działem pu łk. Berbeekiego zaatakowały na pół­
noc od Żółkwi silne oddziały ukraińskie, zna­
cznie w ostatn ich dniach wzmocnione przez

pos iłk i z K am ionk i S tr um il owej. Po zaciętej 
walce zajęte zostały techniczne umocnienia po­
zy cy i nieprzyjacielskiej koło Gmińska, Woli 
Wysockiej i Wązownej. Wzięto je ń c ó w ; nasze 
stra tv nieznaczne.

Grupa gen. Rozwadowskiego'. Na północ i 
wschód od Lwowa syłuacya na ogół niezmie­
niona.

Na połudn ie  i  po łudn iow y zachód po dwu­
dniow ych walkach zapanował względny spokój.

K o lo  Chyr owa sy tuac ja  bez zmiany,

S$ef sztabu gen. 

Komunikat wojenny.
O ddział prasowy donosi dnia 17. stycznia 1919:

D nia  dzisiejszego Lw ów  b y ł ostrzeliwany 
ogniem a rty le ry i nieprzyjacielskiej, przyczem 
k ilk a  pocisków padło w stronę szpita li, wyraź­
nie znakiem czerwonego krzyża opatrzonych. 
Nasza a rty le rya  odpowiadała ogniem. Samo’ot 
n ieprzyjacielski rzu c ił dw ie bomby na peryfe- 
rye miasta.

Pod Gródkiem akcye patro li.
Pozątem sy tuac ja  niezmieniona.
Znowu podrzutek. Pielęgniarka M icha lina  

Skibińska znalazła niemowlę, podrzucone przez 
jakąś kobietę w loka lu  miejskiego Urzędu 
O pieki, k tó ry  się mieści przy u l. Chorążczyzny 
pod I. 22. Niemowlę oddano do Kom isaryatu  
dzielnicy.

ze strychów swych realności m ateryaly ła tw o  
zapalne, ja k  sioma, w ió ry , materace, opakowaniu, 
wszelkiego rodzaju itp ., oraz uprzątnęli wszel­
kiego rodzaju przedmioty, prz szkadzające w o l­
nym ruchom  straży pożarnej na wypadek po­
żaru. Przejścia strychowe należy utrzymywać, 
wolne, a klucz musi być przechowany u dozor 
cy domu. Komendant miasta i  p lacu pu łkow n ik
Jasieński.

Celem zapobieżenia niebezpieczeństwu rozszerza­
niu pożarów w  mieścieutworzono przy Komendzie 
miasta i  p lacu oddzia ł wojskowy straży pożar 
nej pod komendą kapitana W ójćikiew icza. Po­
daje się przeto do publicznej wiadomości, że 
centrala wojskowej straży pożarnej mieści się 
w realności (dawny lo ka l Miejskiej Kasy Oszczę- 
ności). W arta  nr. 1 pogotowia pożarnego, u ł. 
Listopada 27. W arta  nr. 2 w  Rzeźni miejskiej. 
Na każdem stanowisku wojskowej straży pożar­
nej czuwa na bramie posterunek wojskowy, 
k tó ry  na wypadek pożaru, publiczność zawiada­
m iać powinna. Komendant miasta i  placu 
pu łk. Jasieński.

Listy do odebrania w Biurze prasowem N. D, 
W. P. Ul. Fredry 2. I. p. dr. Henryk P aw likow ski- 
sekr. Tow. gosp., Lam bert-K rysiak, Podlewskie, 
go 7, dr. Jan Skwarczyński, D yrekc ja  Skarbu, 
Ludw ika  W iesiołowska, Jakóba Strzemię 5, 
Stefania Bizarnowa, Leona Sapiehy 7, Karoi 
Reiss, W ojciecha 2. Józef Jaegermenn, Kurkowa 
3, Ks ążnica polska T . N. S. W ., W ydz ia ł k ra ­
jow y, Wiceprez. Namiestn. Grodzicki, Prezydyum 
Sądu kra j. wyż., D r Selcer, Kraszewskiego 5, 
Dr. Skałko wski, B iuro archi w. Nam., K ra jow y 
Zakład d la  przem. ro i u., F redry  9

Stanisław Jerzy Różycki, ochotn ik I. baonu, 
Marya Schmidt, Kochanowskiego 11, Senison, 
Ujejskiego 8, W ojciech Toruń, G runwaldzka 12, 
Helena Budeeowa, św. Zofii 46, Jadwiga L ip  
tayowa, Sykstuska 10, Prezydent o \y a Neuma- 
nowa, Łyczakowska 3.

Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Specjalista chorób wenerycz. i skórnych

Dr. Henryk Rosmarin
ordynuje od 8—10, 3—5, w kosmetyce od 12 

t*1. I Ł o p o m i Ł t a  X*. 1 2 . 6—2

Ogłoszenia wojskowe.
Komenda wojskowej Straży pożarnej przyj­

m ie 4 pary s ilnych  koni do celów pożarniczych 
za wyżywieniem i wynagrodzeniem Koi. 10*— 
d iennie od jednego konia.

Zgłaszać należy w godzinach urzędowych w 
Komendzie wojskowej Straży pożarnej, Ratusz 
(dawny lokat m iejskiej kasy oszczędności. Ko­
mendant miasta i p lacu p u łko w n ik  Jasieński. • 

Ze względu na niebezpieczeństwo ogniowe 
wzywam wszystkich w łaścicie li i zarządców re­
alności we Lwowie, aby bezzwłocznie usunęli

A C E T Y L E N O W E  ? 2

LHTHRKI
po kor. 35, 40, 45.

LITERKI
ra -świecę, naftę i oliwę.
K A R B I D

w puszkach po kor. 3-59 
i palniki do nabycia u firmy

m iC H B Ł  H H C R E L,
Lwów, Kazimierzowska 4.

KiESZOMMOWE 
Hd ROK 1919

do nabycia w Administra- 
cyi „Dziennika Ludowego" 
lub w drukarni „Grafii", 
Chorążczyzna 27, po cenie

8 0  ł i a l .

Z ® k t M  lE b a r s lK B - t f e n l y s ^ c z n y

Ols WtidyslswB W m  i M  laipapeila
wykonywa wszelkie czynności dentystyczne wedle najnow­

szych systejuów u l .  .UŁ. o p o t - n i  Ił c ł  3 .

Ogłoszenia jyfagisfratu.
Karty solne. Zarząd m iasta zawiadamia P. T. 

Mężów zaufania, że ka rty  solne na bieżący rok 
będą przygotowane w biurach okręgowych do 
podjęcia i  ich rozdzielenia w sobotę dnia 18. 
stycznia ł>. r. o ,godz. 9-ej ranó.

ii
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Celem pokrycia  kosztów d ruku  pobrać na -| 
leży po 8 hal. za każdę kartę. Zarazem wzy- i 
wa się P. T. k ie row n ików  konsumów i Zakła- • 
dów, by zgłosili się w  X V II B. Departamencie 
Magtu. (C. Biurze rozdawnictwa ka rt spożycia), 
ul. Piekarska 1. 11, I. p. dnia 20-go lub  21-go; 
stycznia celem podjęcia ka rt poboru na sól. | 

W  braku  ka rt solnych sprzedawać wolno _ 
sól w  konsumach bez ka rt jedynie za okaza-j 
niem  leg itym acyi na pobór a rtyku łów . D la 
k o n tro li sprzedanej w  konsumach soli obowią­
zane są Zarządy konsumów przedłożyć X V II.
8. Departamentowi Magtu wykaz sprzedanej 
członkom  soli.

Sprzedaż soli. Zarząd miasta zawiadamia 
mieszkańców miasta, że sprzedaż soli za ka r­
tam i kon tro lnem i odbywać się będzie w  nastę­
pujących sklepach: w  dziel. I. u Kalinowskiego 
Karola, u l. Kochanowskiego I. 37, Arabskiego 
Andrzeja, u l. Kadecka 1. 10, W ojciechowskiej 
K aro liny, u l. Zielona 1. 5, Łabedyńskiej O ty lii, 
ul. Zielona 1. 32, Lauer Stanisławy, u l. Jacka 6, 

w  dziel. II.  u  Braci A lbertów , u l. Gródecka
i. 84 a, w sklepie Sekretaryatu Katolickiego, 
ul. Gródecka 1. 2, w  sklepach Fuitenpłohn
Henny, u l. Szpitalna 1. 26, W einreba Abraha­
ma, u l. Berka Joselowicza 1. 10, W einranda
Keile, u l. Źródlana 1. 6, i B ilgrajera Izaka, ul. 
Szpitalna 1. 21,

w  dziel. III. w  sklepach : K oh l Sprince, ul. 
Słoneczna 1. 11 a, P rym y K aro liny , p i. Bene­
dyktyński 1. 5, Bironowicz Faw ro in i, u l. Lw ow ­
ska —  Zamarstynów, Gajek Heleny, u l. Żó ł­
kiewska 1. 75, Bank Simy, u l. Kotlarska 1. 11, 
Kohna Jakóba, u l. Zamarstynowska 1. 23,
i Eckcr Ley, ul. Kazimierzowska 1. 43,

w  dziel. IV . w  sklepach: Pallew icz W andy, 
ul. Piekarska 1. la ,

w dziel. V . w  sklepacch; Bosenfeld Broni, 
u l. Akademicka 1. 9, Bratkowskiego Bronisława, 
ul. Batorego 1. 34 a, i Butkówskiej Maryi, Ry­
nek 1. 3,

w  dziel. V I. w  sk lep ie : Nowak Jadwigi, ul. 
św. Teresy 1. 20.

Ponadto sprzedawać będą sól w  m iarę, po­
siadanych zapasów wszystkie sklepy miejskie.

Kupcy c i oraz zarząd sklepów m iejskich 
obowiązani są sprzedawać jedynie sól za ścią­
gnięciem ka rt kon tro lnych  spożycia soli, które 
zwrócić należy X V II B. Departamentowi Magtu 
(C. B iu ro  kart spożycia), u l. Piekarska l. 11 
we w łaściwym  czasie. Wszelkie przekroczenia 
przy sprzedaży soli będą surowo karane.

V DROBNE OGŁOSZENIA. V
1 S rń tfim ®  Tekla raczy podać swój adres w wła- 

snym interesie do Komisaryatu dzielnicy 
III., ul. Zamarstynowska 30. Kinasz.

J fH ih g n m f l PodP- żand- J. Zołyński zgubił 14. bm.
w teatrze wodewilowym zawinięte w pa­

pier 2 tysiąckoronówki. Papier ten podniosła znana mu 
osoba, która pieniądze wyjęła a papier w ul. Chorąż- 
czyzny upuściła. P. Zołyński uprasza tą osobę o dobro­
wolny zwrot pieniędzy (Sapiehy 1), w przeciwnym razie 
będzie zmuszony wdrożyć odpowiednie kroki.
K ł n h v  m,at -'.iadomość o podchorążym Janie Klimie, 
E llU U y  który dnia 13. stycznia został raniony w Ko­
zicach i wzięty do niewoli, zechce łaskawie z-awiadomić 
ustnie lub pisemnie p. Czerwińska, ul. Sapiehy 83, 11 p.

21-1
A m p f r u  materyi bronzowej na płaszcz sprzedam 
ł  i i io & E j okazyjnie, Kaspra Buczkowskiego 9/1! 
na 1 wo. 22—1

7 a n n io l r ia ia  c**a mieszkaniem (1 łub 2 pokoje 
£ .aU |JfiBR U jG  d ię  z kuchnią może być większe, 
ew'ent. elektr., gaz.) w śródmieściu, i dopłaci wedle 
umowy prof. gimn. wojskowy, bawiący obecnie z żoną 
i dzieckjem we Lwowie. Wiadomość Oddział prasow> 
N. Dow. W. P, Fredry 2, 1. p. dr. Łempicki, ocł ’ 0 -12 
rano i 4—6 popoł. Konieczne umeblowanie, za któ­
rego dobre utrzymanie się ręczy. 20-3

pokój frontow'y, osobny wchód, 
zaraz do wynajęcia. UL Lee na 

Sapiehy 67, Iii. na prawo.
Umeblowany

ma!*nowy prawdziwy, flaszka 7/10 po K i?-- .; 
§ok wiśniowy prawdziwy flaszka „szampanówka“ 

po K 20—. Do nabycia w* kawiarni „Warszawa1, :>bc 
Smolki. ’ 12 5

siano lub słomę — kupię i dobrze zapłacę. 
U W IG a j Zgłoszenia: Biuro drzewne, ul. 3-go Maja 12,

14-2

Pokój kawalerski zaraz do wynajęcia przy ul. So­
dowej 1. 4, II. p.. na prawo.

k żelazne dziecinne z materacem spręży- 
nowym dam za mąkę, cukier lub sprze­

dam. Wiadomość: ul. Leona Sapiehy 67, Ili. p. »a 
prawo.

Prusl<* dara za świtke lub futro męskie na 
stfęyeCS r0Sjeg0 mężczyznę. Wiadomość: ul. Leo a
Sapiehy 67, 111 p. na prawo.

fihnriftik w dobrym gatunku kupię. Oferty złożyć 
WBBUusain w Administracyi „Dziennika Ludowegoc.

IC a S p ilf t r f ir j  Powszecbny galicyjski na rok 1919 i^CBiwieWSS* Ł. w formacie książkowym ję$t do na­
bycia w Administracyi „Dziennika Ludowego*1 po 5 K.

D r i l ł  c'enk' 1 mm. (Bindedrath) do nabycia w wa"r- 
U I U I  sztacie blacharskim Maryana Benflia przy ul. 
Wronowskiej 1. 6. i5—3

Q k a 7 V in > P  Sprzedaje kapelusze welorowe, akss- 
mjtne, czapki futrzane, welon ki o;’ 

koron. Przeróbki od 10 kor. Sklep otwarty od gedz.
9—3 popołudniu. Jasińska, ul. Kopernika 14. ro—2

tm

M IE J S K I  U R Z Ą D  GOSPODARCZY W E LWOWIE,

Obwieszczenie.
Zarząd  miasta podaje do publicznej wiadomości, że w  obowiązującej od dnia I-g o  stycznia 1919 taryfie m aksy­

malnej cen artyku łów  żywności poczyniono zm iany, tak; że począwszy od dnia 17-go stycznia 1919 —  obowiązują za poniżej 
wymienione artyku ły  następujące ceny:

A) m ię s o , w y r o b y  m a s a rs k ie  i  H uszcze .
1 kg. mięsa wołowego . . . . 14 K. — ha!.
1 * „ cielęcego - i . . 12 „ -  „
T „ „ wieprzowego . , . 24 „ — „
Cena za m'ęso koszerne podwyższa się o 

2 Kor. na 1 kg. 
ł  kg. ozora wołoweeo bez gardzielą 20 K. — hal.
I v „ a z gardzielem . 12 „ — „
1 „ „ podrobiu wołowego . 8 „ — „
1 „ „ „ w eprzowego . . 12 , -  ,

Uwaga: Do podrobiu wołowego należą, nogi, 
głowa, płuca, wątroba, serce i  nerki.
Do jednego kilogram a mięsa surowego wolno 
dodawać wątrobę, serce, nerk i, lub  kości 
z tem jednakże ograniczeniem, że dodatki 
te łącznie z kośćmi przy mięsie się znaj- 
dującemi nie mogą przewyższać 20°/e.

1 kg. salcesonu 
1 „ kiszki pasztetowej 
I  „ „  krwawej
1 „ polędwicy wędzonej 
1 „  „ gotowanej

22 K. hal
24 „ -  „ 
12 „ -  
30 „ -  „ 
36 .. —

1 kg. szynki wędzonej 
1 „ „ gotowanej bez skóry .
1 „ wędzonki . . . . .
1 „ kiełbasy wieprzowej siekanej .
1 „ , krajanej . . ‘ .
1 „ sadła świeżego .
! „ słoniny surowej
1 „ „ paprykowanej :
1 „ smalcu wieprzowego
1 , łoju surowego . .
1 „ kości wołowych (z wyłączeniem 

szpikowych)
1 „ „ wieprzowych (z wyłączeniem

szpikowych)
1 „ k o n i n y ..............................
1 „ kiełbasy końskiej

B) W y rę b y  m ty n a r s i ik .
1 kg. grochu lub fasoli

C) OuiocE i  ja r z y n y .
1 kg, jabłek deserowych .

„ gospodarskich 
suszonych jabłek i gruszek 

„ śliwek 
ziemniaków . . .  
selerów

. 30 K. — hal.
. 36 --
.• 20 „ — w
. 28 „ „
. 30 a —
. 40 —
. 36 —
. 40 — ,
. 44 --
. 12 --

. 2 n 11

4 , —
• 6 „ —
. 10 — „
ie .
: s k . -- hal.
r .
- 6 K. hal.
. 3 60
. 8 —
. 10 „ u
. — „ 70 „

2 50 ,

1 kg. porów . .
kapusty kiszonej 

» głowiastej .
„ , czerwonej

kie iu - . . . . ' .
buraków ćwikłowych 
kalarepy . . . .  
brukwi .
c e b u l i ..............................
czosnku . . . .  
szpinaku ,
marchwi czerwonej lub białej 
pietruszki ,
k m in k u ..............................
suszonych jarzyn

ł litr brukselki . . ' .

i K. 20 hal
. 1 on „
, — 90 *
. 1 » Ó® D
. 1 80 ,
. 3

2 •1 --y ‘
1 « 59 l

. 5
5 „ —r l

. 1 ir 60 »
. 2

4 u — ?„ — ,
. 14 i.

2 • — »

1 1'
D) N a b ia ł.

g. masła świeżego m  K. hal,

E) Raźne artykuły spożywcze.
1 kg. miodu pszczelnego 
1 „ soli kamiennej w kruchach 
1 , „ białej mielonti niemieckiej

od 1 K  20 h. do’ .

do
36 K. -  bal. 

M O ,

M  60 .

Leny robocizny oraz wszystkich innych  a rtyku łów  tu wiewy m ienionych, a objętych taryfą  m aksymalną ważną od t. stycznia 195-9, 
ja k  niemniej poszczególnione tamże rygory na wypadek przekroczenia cen m aksym alnych pozostają bez wszelkiej zm iany.

ZMUZĄB GMINY M. LWOWM.

Zast. nacz. red. i  redaktor odpowiedzialny: Jatf &sa$reli. Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska IB.


